
    

Drodzy Przyjaciele. 

Trudno opisać jak wielce jestem uradowany a zarazem zaskoczony Waszymi 

kartkami z życzeniami , tym bardziej ,ze przyszły do mnie razem z całą "furą" innych 

kartek z całej Polski. Czym zasłużyłem na i takie wyróżnienie i takie pochwały -  

raczej nie. Tak brałem udział w konspiracyjnym harcerstwie i służyłem w Powstaniu 

Warszawskim. Ale nie różniłem się od chłopaków w moim wieku. Po prostu 

uznaliśmy ,że jesteśmy dość dorośli by uczynić coś pożytecznego, aby Polska znowu 

stała się wolnym krajem .Był to dla mnie niesamowity zaszczyt , gdy mogłem stanąć 

obok prawdziwych wspaniałych bohaterów, a takim był mój dowódca mjr Bolesław 

Kontrym "Żmudzin" którego byłem łącznikiem-gońcem (zamordowany w więzieniu 

przy ul. Rakowieckiej w Warszawie w 1953 r .przez komunistów).Od małego dziecka 

wiedziałem, że każdemu pokoleniu należy służyć i walczyć za Ojczyznę naszą. Tak 

postąpił mój Ojciec ,Dziadkowie i Pradziadkowie. Dzięki Opatrzności Bożej 

niemieckie kule mnie nie dosięgły. Musiałem się sam wygrzebać spod gruzów po 

wybuchu bomby lotniczej lub "pofrunąć" jakby o tyczce od podmuchu artyleryjskiego 

pocisku. Trochę więc potrząsnąłem portkami ze strachu i tyle. Ale dosyć o mnie. 

Uczcie się pilnie i z chęcią zdobywajcie wiedzę aby wyrosnąć na zdolnych 

wykształconych ludzi, którzy zapewnią godny byt i chwałę naszej Ojczyżnie.  

Pozdrawiam z całego serca nie tylko Was ale załączam wyrazy szacunku i uznania 

dla Waszych Rodziców jak i Opiekunów i Wychowawców, którzy troszczą się jak 

tylko mogą o wychowanie Was na zdolnych ,wykształconych ,sprawiedliwych, 

patriotów . 

Tak nam dopomóż Bóg ! 
 

/p/ Wojciech Cygański  
 

Ps. Kartki Wasze otrzymałem w końcu lutego 2018 roku ,zajmie mnie więc trochę 

czasu, aby wszystkim podziękować.  
 


